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r» - W  sobotę dnia 21 stycznia krótko po północy zmarł 
Papież Benedykt XV w 68 roku życia.

Krótko przed śmiercią odbył Ojciec św. dwudziesto- 
minutową konferencję z kardynałem Gasparim. Przy- 
wcdęCZâ ' umierający podyktował mu swą ostatnią

3 I,

i:.

Choroba Papieża Benedykta XV. postępowała z tak bły­
skawiczną szybkością, że nikt nie spodziewał się tak niespodziane! 
katastrofy, która cały świat katolicki okrywa głęboką żałobą. 
Przez krótki bowiem czas panowania swego na Stolicy Apostolskei 
zyskał sobie zmarły Benedykt XV. powszechne uczucia niekłamanej 
sympatji i przywiązania wszystkich bez różnicy wyznania, z powodu 
znanych swych prac nad przywróceniem pokoju i swei wielkiej huma- 
nitarności.

Śp. Benedykt XV. zamierzał podobno przeforsować ideę 
pojednania się z państwem włoskiem, a jak głoszą telegramy, na 
łożu śmierteinem miał polecić swemu następcy prośbę o zreali­
zowanie tej idei.

Polska nie zapomni nigdy zmarłemu'Namiestnikowi Chry­
stusa, że w strasznych chwilach powojennych pamiętał zawsze 
o nas pod względem moralnym i materjalnym i pośpieszył z hoj­
nym darem na biedne d iec i polskie.

-

-  j FRANCJA I POLSKA.
- z?k°ńcznej w tak niezwykły sposób, a raczej 

ono Caą Ił€' najzupełniej nieoczekiwanie konferencji 
-^Hł^ża!068, po kt^rej świat sobie tyle obiecywał, 
y [‘Pląta c nadzieję, że rozwiąże ona cały szereg bardzo 
—. A kcnf1̂  1 uwikłanych spraw europejskich — na
-  jhsżi erencj> była omawiana pomiędzy innemi sprawa 

Tli
:ji była omawiana pomiędzy innemi sprawa 

francuskiego, a zagadnienie to dla Francji 
tak ogromną wagę, że p. Briand zgodziłty^  Pop

AnS,i‘ cały szeieg ustępstw na rozmaitych 
lit j ’ °yle doprowadzić ten sojusz do skutku. Wszakże 

się nie bardzo udało, bowiem Lloyd George 
i*? lahdaWa- w śzystkie koncesje, uczynione mu przez 

n''e chcąc sam zgodzić się na żadne ustępstwa, 
sojusz z Francją, nazywając to traktatem 

"||l" p. y J nym> w którym Anglja miała zapewnić Fran- 
militarną w razie ataku na tę ostatnią ze 

J J j  Wa <ien”’ec. wszakże pod bardzo ciężkiemi dla 
? nkami- bowieni decyzja co do pomocy miała

b j ocznie uzależniona od woli Anglji. © Polsce 
*3?fW łeJ umowi* wogóle zupełnie mowy, a na- 

)oGtije Wani Lloyd Georga a, najzupełnie niedwu/na- 
nlQLwierdzali, że traktat ten w żadnym wypadku 

J n . rozciaeać sie na Polskęq •“ rozciągać się na Polskę
doszedł do steru rządów Poincare, zaraz 

1 WrapS2ej swe> rozmowie z Lloyd Georgem, gdy 
Mc z Cannes do Londynu: wstąpił do Paryża 

irę leczył, je umowa pomiędzy Anglją i Francją 
?f 15 strr^C zawarfa tylko na zasadzie równorzędności 

” • oraz pod warunkiem, że będzie rozciągnięta 
tajj na Polskę t. j., jeżeli Niemcy napadną na nas, 
**'■ - Francją obiecuje natychmiast po-

tl

^ s ‘żyćwes.oó7

2 pomocą.ju j p .1( ......n-
rozwiązenic sprawy jest jedynie racjonalne

'"ten do uwzględnienia pr/ez Francję, bowiem 
r,;,i,'_rŁ?y są wprost siłą faktów, związane ściśle 

î j >  tak, że nie można je traktować oddzielnie 
połihlń europejskiej.

Francja ma zdecydowanego, groźnego i mściwego 
wroga — Niemcy. Wróg to potężny, bowiem bynaj­
mniej nie zniszczony przez wojnę, która jeaynie po­
bawiła go ziem swego czasu bezprawnie zagrabionych 
teraz po zniesieniu znanej blokady morskiej, która 
amowała rozwój i życia ekonomicznego, Niemcy mająca 
swe warsztaty w całości, nie odczuwając braku żadnych 
narzędzi ani maszyn, bowiem nigdy im takowych nikt 
me niszzyłe, a przeciwnie zbogacali swe zasobv przez 
łupieżcze rekwizycje w Polsce oraz w Belgji, obecny 
zas rzekomy obowiązek zwrotu jest w znacznej 
mierze fikcją, niemożliwą do realizacji, — pracuj.i 
z ogromną energją, powiększają swój wywóz, bogacą 
się. Napewno też, gdyby nadeszła chwila straszna 
potrafiliby momentalnie wszystkie fabryki pracujące 
obecnie dla handlu i przemysłu zamienić w wytwórnie 
wojenne, by runąć całą potęgą na Francję albo na 
Polskę, przyczem mają poza sobą jeszcze ewentualną 
pomoc sowietów, które są przecież, jak każdemu dc- 
skonalre to wiadome, trworem niemieckim i idą karnie 
pod rozkazami Berlina. Atak zatem mógłby odrazu 
zdązać w dwuch kierunkach, mógłby za jednym za­
machem obalić owoce Traktatu Wersalskiego i roz­
pętać zewieruchę nowej wojny nad Europą.

A wojny tej wszyscy mają aż nadto dosyć, dla 
tego też trzeba znaleść taki punkt wyjścia, któryby 
uniemożliwił ambitne plany niemieckie, natomiast 
wyczerpanemu i tęskniącemu do normalnego rozwoju 
światu po latach str3fznej udręki wojennej zagwaran­
tował ten spokój. Jak widzimy, jedyną gwarancją, 
będzie sojusz anglo-francuski, obejmujący równiej 
Polskę. Wtedy interesy Europy będą zabezpieczonż 
a jednocześnie sprawy Polski oraz Francji uregulowane 
i tym krajom umożliwiony będzie normalny rozwó 
Europa będzie mogła wkroczyć na nowe tory sweg 
życia, będzie mogła zdążać do ziszczenia zagadnie 
rzeczywiście kulturalnych, spełniać misję cywilizacyjn 
na Wschodzie, lecząc rany, zadane przez woine świa

tową, nie pod hasłem: .,sila przed prawem14, co :. 
wiali Niemcy stale, nie przy pomocy podstępnejL' 
Utyki krzyżackiej, lecz drogą tych szczytnych h|‘ 
jakie cechowały zawsze Polskę przez cały cią 
historji, a również Francję!

= |

Głos Wileńszczyzny. j
V  dniu 8. stycznia na Wileńszczyźnie odbył'* 

wreszcie zapowiadane wybory i to, należy stwied 
z całym naciskiem, odbyły się przy dosyć licznem/ 
mimo nader trudnych okoliczności, uczestnictwie 1 
sujących. Ludność już miała dosyć tej tymczasow-1’ 
niepewności o własny los, o to, co ją czeka, co :'c 
zrobi Liga Narodów, to też, gdy jej powiedziano H 
cyduj sama, do kogo cfacesz należeć, jak pragi • 
aby się przyszłość dla ciebie ułożyła, — stanęła z12 
ławą do apelu i oświadczyła z niezłomną pewne1

De Polski 1
I poszedł ten zew jako fanfara radesna po . 

pola, pokryte teraz śniegiem, a latem „pozłacane J 
nicą, posrebrzane żytem“ , „powtarzały dębom i 
bukom buki41 tę wieść radosną, że kończą się nare’| 
dni niepewności, że ziemia Mickiewicza, Kość t j 
Zana, Czeczota i tylu, tylu innych bohaterów, 
męczenników sprawy narodowej powraca znó\- 
Ojczyzny łono ’•*

Wedle jednobrzmiących informacyj, nadciu ' 
cych z Wileńszczyzny, wedle opowiadań ludzi, k 
stamtąd przybyli i brali udział w głosowaniu w J 
8 bin. — dzień ten był niejako świątecznym d la * ,  
ludności, a w samym Wilnie panował niezwykle’  a 
czysty, wprost podniosły nastrój wśród tłumów, 
wysłuchały w skupieniu uroczystego nabożeństw^1 
lebrowanego przez ks. arcybiskupa Hryniewiecfe 1 
“loczem ruszył? ł2v.’a do urnv wyborcze' I chn



<s.i .’ n'a rc-rmailych federalisió .«•, craz ich 
eiiników, którzy szafowali obficie złotem, chcąc 

, ć iak najwięcej mandatów, aby potem przepro­
sić swe fantastyczne plany, nic nie pomogła ich 
■żcna agitacja — ponieśli przy wyborach zdecy- 
jl-ną klęskę a w samem mieście Wilnie blok na­

wy pozyskał na 18 mandatów, aż 15, co najlepiej 
jćczy o polskości tego Grodu!
'•Wynik wyborów z prowincji przedstawia się w ten 
ób, że Centralny Komitet Wyborczy, w którym

'cowane były wszystkie stronnictwa narodowe 
bał 43 mandaty, Rady Ludowe tj. ekspozytura t. zw. 
j:y Kresowej 34 mandaty, a lewica zaledwie 28 
,c. Co do Rad Ludowych, to należy stwierdzić, 
*zy ukonstytuowaniu się stronnictw w sejmie wi- 

fiim posłowie, którzy zostali obrani z list tychże 
jrozdrubią się, przejdą do innych stronnictw repre- 
jących zdecydowane programy, przyczem bardzo

S przystanie do grupy Centralnego Komitetu Wy- 
ego, wobec czego będzie zdecydowana większość, 
Sejm wileński zbierze się 1. lutego w gmachu 

nnejskiego, r.a Pohulance, jednem z przedmieść 
; gmach ten jest przebudowany na prędce, oraz 

Jsowywany do tego, aby mógł przyjąć wybrańców 
fioiCzyzny. Zasiądzie tam w dniu 1. lutego lOo 
■■ w. Jrzyczem, ponieważ większość będzie bez- 
Jdnie, a raczej można powiedzieć nawet, że jest 
“o stronie ugrupowań narodowych — Sejm ten 
fc/ie na jedno tylko pytanie: do kogo chce należeć 
'"■szczyzna?

Polski!
odpowiedź, będącą wyrazem woli całej miej- 

fyj ludności przywiezie do Worszawy delegacja 
fti Wileńskiego, który po załatwieniu tej jedynej 
‘ y, do jakiej został powołany, rozwiąże się, prze- 
Lc  całkowicie władzę w ręce Sejmu polskiego, 
ligo  skład wejdą już przy najbliższych wyborach 
'posłowie z okręgu wileńskiego oraz sąsiednich, 
i,,ta A/iciele tych ziem w pierwszym Sejmie Ordy- 
tym Odrodzonej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej!
, aka w ogólnych zarysach będzie prawdop. dobnie 

ura rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej. Wszakże 
,>j się liczyć z protestami ze strony Litwy Kowieńskiej, 
f i już były one wobec forum Rady Ligi Narodów, 
jie  jednak odrzuciła, nie zajmując się zupełnie 
óią ostatnich wyborów i nie rozważała ich, wszakże 
oinala również żądań delegacji Taryby, dopomi- 
i£l się natrętnie unieważnienia wyborów wileńskich. 
1 ząd będzie miał teraz za zadanie, opierając się 

^zawodnych wynikach wyborów, w których prze­
or J i udział nietylko Polacy, lecz również żydzi, 
tisini, wszyscy mieszkańcy od dziada pradziada 
'nieść państwom, reprezentującym w Lidze Na- 
, że*wola tego ludu musi być uszanowana, b o - 

S-n.a takiej podstawie były fundowane wszystkie 
zesne traktaty, a wola ta streszcza się w dwuch 

ćh : do P o lsk i f
łbk brzmi głos Wileńszczyzny!
I

ał Polski w konferencji w Genui.
Jloski min. pełnomocny przy rządzie Rrzeczypo- 

j p. Tomassini przesłał na ręce p min. spraw 
,'iismo następujące: Ranie Ministrze! Rząd mój 
mi zrobić WE następujące oświadczenie: Na 

. j uchwały Rady Najwyższej mocarstw sprzymie- 
,4 mam zaszczyt przesłać Panu kopię rezolucji, 
' i w  dniu 6. b. ni. przez rządy sprzymierzone 
< na konferencji w Cannes. Siosownie do tego
(V hm  » r n -
! KRECHOWIECKl

BZĄRY WILK
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

' Walczyć z nim będę — myśiał — na śmierć! 
!wie, że się Borkowica nie spycha z wielko- 
a jak jakiego służalca, nie ustąpię ani na krok! 

' ój i Skora Wielkopolską przygotują i wzburza, 
u schwytać nie dam — a w Koźmin.e ińe boję

■J. Król mnie zzukać będzie w Krakowie, — 
r  _  nie znajdzie! Poszukać mnie zechce 
ikopolsce, to go tam niebawem przywitam wil- 

,Uami. Co mi uczynić może? nie zrobi nic. 
; brządztwo sam wezmę i potężniejszym bę^ę niż 

jego zaś Papież wyklnie, duchowieństwo
J naród się wyprze.
(ślał i zębami zgrzytał,
;! Dokąd jedziemy? — spytał pan Otto z Szcze­
re, zbliżając się.
%  Maćko wzdrygnął się, budząc z zadumy.

Cha! cha! — zaśmiał się, — król może ścigać
, łże na wielkopolskich drogach, niech gom! Ja 
J;zę jeszcze do Żegania, rad będę widział przy- 
fnego, książęcia Henryka, aby zwiastować mu, 
jiależny hołd jego córce, królowej złożyłem,

tj:y tej śnieżyca zerwała się okrutna, Wicher 
oczy tumanami śniegu, który z wieczora wil-

/zesiąkły, tężał teraz i marzł, w powietrzu.
4'da nie czuł wszakże przenikającego zimna 
• nie ustając, bez spoczynku. .

tZeganiu takich nie spodziewano się gości,
tu zaszły ogromne od czasu, gdy pan Maćko 

Mechtyldę, ubiwszy Godfryda.
'a mściwa pana Maćka i tu dosięgła. Za po-

v ata swego Jana rozbudził on dawną nienawiść

postanowienia mam zaszczyt zaprosić rząd Rzeczypo 
spolitej do wzięcia udziału w konferencji ekonomicznej 
i finansowej, która bedzJe otwarta w Genui 8.-marca 
1922. Proszę pana o podanie do mojej wiadomości 
nazwisk delegatów polskich oraz ich personelu: Proszę 
przyjąć Panie Ministrze zapewnienia mojego najwyższe­
go poważania. Tomassini.

Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe.

W końcu zeszłego roku — przeniesiona została 
na tereny województwa poznańskiego i pomorskiego 
działalność Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego, które ową piacę ograniczało dotąd tylko na b. 
Królestwo, Małopolską i Wilenszczyznę.

Działalność dotychczasowa Chrz. Związków Za­
wodowych na wymienionych terenach nie datuje od 
dziś ani wczoraj, lecz już od lat kilku i trudy me po­
zostały bezowocnymi.

Zachodnia i Wschodnia Małopolska a ile chodzi 
o robotników bądź to przemysłowych bądź to rolnych 
kroczy naprzód pod hasłami Chrześcijańskiemu Podo­
bno przedstawia się sprawa w b. Królestwie w War­
szawie. w Lodzi, w Lublinie, Częstochowie, Radomiu 
itd. Obok cbowiązkow żydowsko-komunistyczne-so­
cjalistycznych, związki chrześcijańskie wbijają się na 
plan pierwszy, Jeszcze lepiej przedstawia się rzecz w 
Wileńszczyźnie. W takim Wilnie np. obok 13 zwią­
zków socjalistycznych różnych zawodów, istnieje ióż- 
nych i to liczebnych związków Chrześcijańskich 32. 
Jeżeli z zaprowadzeniem chrześcijańskiej organizacji 
zawodowej w naszej dzielnicy się ociągano, składało 
się na to dużo przyczyn.

Jak wiadomo istniało i istnieje dotąd jeszcze u nas 
znane Zjednoczenie Zawodowe Polskie. Sami byliśmy 
organizacji tej założycielami i szermierzami. Program 
Z. Z P. był i narodowvm i chrześcijańskim. Według 
ustaw trzymało się Z Z P. zdała od wszelkiej poli- 
iyki. Sprawa zmieniła się ogromnie gdy w pierwszym 
roku uzyskania wolności Ojczyzny na czoło tej orga­
nizacji postawili się ludzie po części nowi no i po­
wiedzmy szczerą prawdę, na sprawach związków za­
wodowych znający się — jak w ilk r.a gwiazdach.

Panowie ci nie mogąc sami podołać spoczywającej 
na ich barkach pracy, powąchali się z różnymi panami 
z b. związków enzeterowskich N. Z R. — Nar Zw 
Robotniczy; otworzony w latach 1905 ób. przez ende­
ków no i skojarzyli się na śmierć i życie.

Skojarzenie to sprowadziło nasze Z. Ż P. na ma­
nowce, o których tu bliżej rozwodzić się nie będę, 
ponieważ dzisiejsi członkowie Z. Z P. lepiej sprawę 
znają odemnie.

Ponieważ Z. Z. P. było przecież organizacją i naro­
dową i chrześcijańską, stąd nie dziw, że już w r, 1919 
Główny Zaiząd Chrzęść. Z. Zaw. z Warszawy, wszczął 
krojri celem połączenia chrześc. Zjedn. Zaw. z Zjedno­
czeniem Zawodowem Polskiem. Kilka razy przebywa! 
w tym właśnie celu p. Chaciński centr. prezes chrześc. 
Zj. Zaw. w Poznaniu lecz upragnione życzenie zjedno­
czenia się organizacji na całą Rzeczypospolitą Jnie do­
znały ziszczenia na wskutek niezrozumienia sprawy i 
ciągłych wykrętów dzisiejszych prowodyrów Z. Z P. 
Z chwilą politycznego .rozłamu w b. N. S R. na wsku­
tek czego powstało Chrześcijańskie Stronnictwo Pracy 
z dwunastu nosłami robotniczymi ( t  zw. 12 aposto­
łam i: na czele, poczęto baczniejszą zwracać uwagę na 
działalność Z Z. P. Przekonano się niebawem, że Z.

najbliższego sąsiada książęcia na Źeganiu, pana z Bi ł 
bersteinu, który o pewne sporne posiadłości wyda 
Henrykowi wojnę i nieustannymi napadami go nękał. 
W prawdzie Henryk, któremu odwagi i rycerskiego 
męztwa nie brakło, wielokrotne w tej walce odnosił 
zwycięstwa, ale wszystkie w niej siły tracił i uboższym 
się widział, niż przed tern, bliską zaś dostrzegał chwilę, 
w której uledz będzie musiał młodszemu i zaciętemu 
wrogowi.

Wszystkie klęski sprzysięgać się zdawały na niego. 
Sama przyroda stała się Borkowica wspólniczką. Rzeka 
Bobrza, nad którą Żegań położony jest, dwukrotnym, 
straszliwym wylewem zniszczyła miasto i cały niemal 
dobytek mieszkańców, którym książę żadnej pomocy 
udzielić nie mógł. Żegań wyglądał jak ruina.
>. Na domiar nieszczęść, gdy książę w jednej bitwie 
z panem z Bibersteinu, rozgrzany zapałem rycerskim, 
w pojcoy ku na niego leciał, strzała z szeregów nie­
przyjacielskich puszczona, utkwiła mu w oku, które 
wnet wypłynęło. Uniesiono go z pola bitwy, a odtąd 
książę ani do zdrowia, ani do sił wrócić nie mógł. 
Ociężał i zniedołężniał tak, iż zdawało się czasem, ja­
koby władzę w cie'e i pamięć zupełnie utracił. Przytem 
drugie oko zaczęło mu krwią zapływać i zasuwać się 
mgłą. Łza z niego ustawicznie ciekła; i spływała po 
obwisłych a zbladłych policzkach. W miarę zaś, jak 
ciemność otaczała go ślepoty, książę stawał się coraz 
niecierpliwszym i gniewem unosił się ciągle, na który 
nikt nie zważał.

Odstąpili go częścią a częścią odumarli dawni 
dworzanie i przyjaciele; odstąpili go przedewszystkiem 
ci, których on dawniej siłą i przestrachem przy sobie 
trzymał. Zgraja różnych rycerzy niemieckich, nie ma- 
jącycn gdzieindziej schroniska, napełniała teraz zam­
czysko żegańskie. Przybywali tu oni, byle jeno dach 
nad głową znaleźć, brali, co się zabrać dało i ucho­
dzili precz, nie szczędząc naigrawańi szyderstwa znie- 
dołężniałemu księciu. Nieszczęśliwa to była starość,

Z. P, mimo istnienia przepisów w niezmienionych u»eżnej. 
wach, iż jest organizacją polityczna, pozwoliło się ini¥a i te 
to zaprządz w rydwan polityki enneerowskiej t Chrz 
szkodzie oczywiście całej organizacji i poszczególnyfzym t 
jej członków. ffięowai

Panowie urzędnicy Z Z. P. zamiast pracować 411- d< 
poprawą doli robotniczej co jest przecież głównjl najm 
celem organizacji zawodowej poczęli bawić sie i 
wiać politykę.

Zresztą i o tern dużo mówić nie trzeba — zna 
to dobrze z właściwych przeżyć jczłonkowie Z. Z.l

Datuje to jak powiedziano — o ile chodzi o ścifnister: 
uchwycenie terminu, od chwili politycznego rozłai#nir'a 
to jest od lutego 1920 r. Mimo wysyłanych uwf" rate 
i życzeń ze strony ludzi dobrze myślących i Z. i- *9. 
P. dobrze życzących, sprawia nietylko, że się 4 Wigl 
Doprawiało, lecz przeciwnie z dnia na dzień się p(8̂ m 
parszała. *—48)

Na listy wysyłane do centralnego zarządu Z. Z.S- Przy 
albo wcale odpowiedzi nie przychodziło albo — «?rze,du 
kręcano się — jak to mówią — sianem. Jv°jeni

Tak było przez blisko dwa laia. Tymczasem w ' 
Z. P. psuć i rwać się rozpoczęło. Ile filji się r[ 
chwiało, ilu członków najuczciwszych osobiście ni i 
znanych powstępowało do związków klasowych, otf . 
wie Z Z P.,. jak również wiedzą członkowie.

Do dawniejszych znanych działaczy Z. Z. P., k t l , •'
się albo sami usunęli widząc taką robotę, albo który1 ’ lez
w sposób nie zawsze uczciwy z Z. Z. P. usunięto, ne uję
pływać poczęły listy i podania z różnych okolic i mii" ^rur

Chrz?łujenrscowości, celem wejścia w porozumienie z 
Zjed. Zaw. w Warszawie. . -

Zjechano się i wybrano Zarząd dzielnicowy, anj 
filje zgłaszają się do organizacji słowem, praca się <1rj * 1 * 
poczęła. Że strona poszkodowana (Z. Z. P.) \ 'PaCl 
się będzie poruszyć niebo i ziemię zdawaliśmy s’ b '
,z tego sprawę z góry.

tę, pi
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Już odzywają się głosy w ich organach czy n* 
..Prawdzie" poznańskiej czy „Glosie Robotnika" w T 
runiu o ,.nowej zdradzie" o ,,nowym rozłamie" i po4 
bnych, zresztą aż do obrzydzenia powtarzanych zarf
tów- l w iZapytać by tu należało, kto spowodował ten n*j|golny 
rozłam? _ Czy dwa lata czekania i zwłóczenia sprawy, 2*|.

ie Prz

nie są najlepszym dowodem, że dążyliśmy do zjed hyni D
czenia s.ł w jednym narodowym i chrześcijańskim fatach
zie robotniczym ?

Zresztą o ile chodzi o działaczy z naszej dzieln1'
— nie oni powołali Chrz. Zaw. Zjedn. do życia, 9 
przeciwnie to już luzem istniejące Chrześc. Zjedn. Z’1 
zapragnęło działaczy do roboty. Zapytać tylko te I 
siące członków dziś już naszych w Poznaniu, B ni 
goszczy. Ostrowie, Gnieźnie, Fordonie, Grudziąd1 
Toruniu itd. itd,

Czy Z. Z. P. ma np. wpływy w Poznaniu, wyl 
zały chyba najdobitniej ostatnie wybory do Rady Mie

eiskje
Szelkie

“•gi 
1 :lj

/'g' 
ł°żeni 
4: f 

s?nic
skiej, gdzie Z. Z. P. z N. P. Rem wspólnie zysk2ł° 2) ,
____/o — i__________ ________ 1___rtA t*mandatów (2 więcej od komunistów) podczas gdy 
robotnicy (chrześcijańscy) przeprowadzić potrafili 
radnych.

Otóż walczcie panowie — lecz walczcie uczcijj 
Nie zwalajcie winy tego co się stało na innych, 
sami je sobie przypiszcie.

Idźcie na zebranie wasze a .tam wasi jeszcze « '(a

Jaki 
’  Par

członkowie powiedzą prawdę w oczy, od których
się źle zrobić musi. I

Myśmy już skarg nasłuchali się dużo i dla Mj
szacunek ludziom, którzy nie lękają się trudów i 
zołów, lecz starają się uchronić robotnika pols 
chrześcijańskiego przed utratą obrony i ochrony

1cji‘
pełna opuszczenia i nędzy, nad którą nikt się nie lito i 
— prócz dwuch istot na całym świecie, równie 1 
książę, wzgardzonych i nędznych...

Obok Henryka, który po całych dniach, a ni^
i nocach, w krześle bez ruchu siedział, zalepiony 
dumie czy łeż niedołężnej bezmyślności zajmowała 
ustannie miejsce, skulona, odziana nędznie w ,flyre) 
żałobne, niewiasta. W tej twarzy wychudłej, mizem 
żółtą powleczonej skórą, a patrzącej przed siebie '  
padłemi w głąb, gorączkowo świecąceml oczyma, w ę -  ]g 
rysach ostrych, w postaci zgarbionej chwiejnym ProiJ b); 
wającej się krokiem, nikt chyba nie poznałby iasP ‘'i'?,, 
jącej niegdyś zdrowiem i urodą Mechtyldy... J fife ,

Wypędzona z wzgardą z KoźminS, gnana 
tośnie i porzucona w Źeganiu, pół martwa przyczol? 
się do zamczyska i tam ją omdlałą podnieśli dworza®! op
Zdawało się zrazu, iż nie powróci do życia..
ciężka zgarbiła jej ciało, zniszczyła resztki urody, 
młodość, a rozpacz i smutek codzienny nie da^j- go ,me ,

ł jej "lit
wojeW°T,
ieziono T ,ątoi

przyjść do sił. Mściwy Maćko nie zostawił 
jedynej pociechy — dziecięcia. Z rozkazu 1 
małego Frydhelma odebrano matce, odwieziono 
Jana z Borku, i chował się na dworze kasselskitf-^ są 

Przyszedłszy niemal cudem do siebie, Me^ho,, °ŝ  
przypadła do stóp Henryka, o przebaczenie błag^ ^ p t  
lecz gdy załzawione oczy na niego podniosła, oma' „  Wj 
krzyknęła z przerażenia: księże patrzał na nią bezmy3’  . 
martwem okiem, poruszając obwislemi warg, o
i mrucząc wyrazy bez związku. Tego co mu Mechtj z
mówiła, nie rozumiał wcale... na jedno tylko imię Bo 
wica wzdtygał się gwałtownie, twarz mu nabiegła Kf -n 
cała postać drżała, a z oka ślepego płynęła łza 51 £ 8ii 
mieniem. . j <k;itctn, e u

— Piesi pies!.. — powtarzał, a potem głośnik %
— Hund! — krzyczał. di

(Ciąg dalszy nastąpi)



usjeżnej. To meże uczynić tylko organizacja za- 
ini|'a i taka też z koniecznością powstała, 
j e Chrześcijański Zjednoczenie Zawodowe pracą 
lnjhym terenie szczerze się zajmie, ciężar z barków 

acowanych dzisiejszych kierowników Z. Z. P. ku 
'nu dobru polskiej rzeszy robotniczej, o tem je 
najmocniej przekonani. Z. Y. Z.

c li 
,vnj
u

z n‘ 
Z. Ulgi daninowe.
jci nisterstwo b. dzielnicy pruskiej komunikuje: 

mina jest- płatna w pełnej wysokości w dwóch 
,n fatach i w terminach, oznaczonych w Ustawie

Z. !■ 19. 2 ', 22, 23 i 24), o ile płatnikom nie przy- 
d W2ględnie nie będą przyznane ulgi.

ę jest w Ustawie ściśle unormowany

Z.2 Przy obliczeniu daniny przez władze stosuje 
v rzedu ulgi dla powiatów, dotkniętych zniszcte- 

^°jennemi, tj. dla powiatów brodnickiego, lu- 
i vi jgo i działdowskiego, przez obniżenie mnożni- 

rt a daniny, obliczonej na podstawie podatku 
n? rego (art 36) dalej ulgi dla małorolnych, opla- 

o ti ^Podatek gruntowy nie ponad 17,60 mk. (art.
^szcie dla lokatorów, 

<tói ’Ze'j dwupokojowe.
:ói)’
», 11
/ ’

zajmujących mieszkania

Wnież z urzędu, lecz po obliczeniu daniny, będą 
ne ulgi w wspomnianych powiatach płatnikom 
J gruntowego, szczególnie dotkniętym zniszcze- 
' “lennem i (art. 38, p. 1. i 39) a we wszystkich 

Płatnikom podatku gruntowego, dotkniętym 
«sciamj losowemi (art. 38, p. 2. i art. 40). 
wóch wypadkach są właściwe do przyznawania 

JP®ach określonych w Ustawie kontyngentów 
Powiatowe komisje obywatelskie które pole- 

-ytein na zbiorowych wnioskach rad gminnych 
'^łożonych obszarów dworskich (art. 42, część 

.Wnioski mają być przedkładane komisjom 
pOd niezwłocznie po upływie terminu wyło­
ić poboru (art, 42, par. 58 Rozporządzenia 

*Czego i art. 15 część druga). Komisje oby- 
’  Przydzielają z powiatowego kontyngentu ulg 

hm gminom i obszarom dworskim subkon- 
' 2 których rady gminne przyznają ulgi indy- 

i om/;'.'! .Panikom (art. 42: część druga). Płatnikom 
| dworskich mogą powiatowe komisje 

ejn|sieiu Poznawać ulgi tylko bezpośrednio.
W , *nne uigi będą udzielane tylko na prośbę 

te 1 uiô  °drózma:
B)'n'asi U formie częściowego lub całkowitego

ią®l bb44niny-
Tuj* w formie zezwolenia na odroczenie zapłaty 
1 zenie jej na raty.
j. -' Powiatowe komsje obywatelskie udzielają 

n'cach kontyngentu, przewidzianego w art. 
Proc). płatnikom podatku gruntowego, 

fili 1 ż Etycznymi posiadaczami osad nowo na- 
rJ^rcelacji rządowej, o ile zostali zakwalifiko-

,ciw i%  Urząd Ziemski do kategorji tych którzy

rze
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ę
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We wspomnianych właśnie wypadkach jest dyrektor 
Izby Skarbowej władny, daninę, przypadającą od osób 
prawnych, obowiązanych do publicznego składania 
sprawozdań w ogólności jako też daninę wszelkich 
innych kategorji, jtżeli kwota jej przenosi 100 000 mk, 
odroczyć lub rozłożyć na raty na okres nie dłuższy jak 
12 miesięcy za opłatą odsetek za zwłokę w stosunku 
1 proc, miesięcznie.

Odroczenie lub rozłożenie na raty może być uza­
leżnione od uprzedniego zabezpieczenia kwoty daniny. 
Płatnikom przysługuje prawo odwołania się do Ministra 
Skarbu (art. 47).

Odroczeń i rozłożeń daniny na raty nie należy 
przyznawać osobom karanym za lichwę towarową i za 
przestępstwa, pochodzące z chęci zysku, osobom, które 
magazynują towary, a wstrzymują ruch swoich przed­
siębiorstw, osobom, które wstrzymują się ze sprzedażą 
towarów w celu uzyskania lepszej konjunktury, jaKoteż 
tym właścicielom posiadłości ziemskich, którzy nie wy- 
każą, że już sprzedali zbiory, normalnie na sprzedaż 
przeznaczone itp. Natomiast przy przyznawaniu ulg 
zwracać należy uwagę na nieuszczuplanie normalnego 
stanu inwentarza, środków produkcji, zboża na zasiew 
itp. (par. 1),

Wszelkie prośby o ulgi należy wnosić w ciągu 
dni 30 po ogłoszeniu rozporządzenia wykonaw­
czego, zatem

do 6 lutego br.
Prośby spóźnione odrzuca się (art. 48)
Prośby składa się do władz i organów, oznaczo­

nych w art. 48 i par. 63. W każdym wypadku mogą 
być prośby wnoszone do władz, obliczających daninę, 
zatem do właściwych wydziałów powiatowych, magi­
stratów i zarządów gmin wiejskich o charakterze miej­
skim (par. 64, 6 4 i 10.)

Przy wydziałach powiatowych i magistratach 
miast Wydzielonych (Poznania, Bydgoszczy, Torunia 
i Grudziądza) będą utworzone dwie komisje (ziemska 
i przenijsłowo handlowa) przy magistratach innych 
miast i zarządach gmin wiejskich o charakterze miej­
skim jedna komisja (przemysłowo-handlowa) (art. 49, 
par. 64.)

patrzenia projektu ictawy, zajęli nielicujące z obo­
wiązkiem przedstawicieli robotniczych i sprzeczne 
z interesem ogółu pracujących, stanowisko i spra- . 
wiły, iż robotnicy w roku 1921 nie mogli korzystać I 
z ustawowo przyznanych urlopów".

Wiec zakończono odśpiewaniem „Roty".

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki:

Poniedziałek 23-go „  Ildefonsa
Wtorek 24-go
Środa 25-go

Wschód słońca o godz.
» u O ii

MIEJSCOWA.

8. 9 
8, 8 
8, 7

Tymoteusza 
Nawrócenie Pawła 
Zachód o godz. 4, 8 

.. o „  4,10
„ o ,, 4,11

2SCi n'e są w stanie zapłacić więcej jak 20 proc, 
“nitowej nabytego gruntu (art. 41).

ustalonych kontyngentów (10 wzgl, 15 
i  P 4 i 5) ud zie! ją w miastach i gmi-

w ^ch  o charakterze miejskim (par. 10) miej- 
ityj Sfóinne komisje obywatelskie, a w pcwia- 

? ? we komisje obywatels.de ulg płatnikom 
Uczonej na podstawie podatków budynków., 

wyszynkowego i od handlu demokrą- 
et]. 7ch wyjątkowych wypadkach, w których 
h;j.e obowiązku zapłacenia daniny zagrażałoby 
a' ekonomicznej płatnika (art. 44, część
łych■p ;  samych wypadkach udziela ulg płatnikom 

jj,2.padającej od osób prawnych, obowiązanych 
iy llego składania sprawozdań (spółki akcyjne 

wszystkie spółki zapisane (zarobkowe,) 
z ogr. por. o ile uprawiają interesy ban-

:e

Ziemia dla żołnierzy.
Ministerjum spraw wojskowych erzystąpiło do 

ustalenia list żołnierzy, kandydatów qo nadziału ziemią 
na rok 1922.

1) Ze względu na trudne warunki finansowe pań­
stwa pomoc rządowa na zagospodarowanie się w roku 
1922 będzie udzielana tylko wyjątkowo wybitnie zasłu­
żonym żołnierzom (kawalerom „Virtuti M ilitari", rannym 
w w. p. i dekorowanym „Krzyżem Walecznych"). Po­
zostali kandydaci muszą wykazać się: 1) zaświadczeniem 
zwierzchności gminnej, iż posiadają przynajmniej jednego 
konia, wóz, bronę, pług oraz środki na przeżywienie 
przez pierwsze miesiące; 2) podpisanem własnoręcznem 
zobowiązaniem, iż w razie przyznania im działki zobo­
wiązuje się wyjechać z inwentarzem tym do wyzna­
czonego im powiatu przed 1-ym Kwietnia, celem do­
konania zasiewów wiosennych; 3) zaświadczeniem, że 
są rolnikami oraz pużądane jest podanie, czy kandydat 
jest żonaty oraz wiele ma lat (kandydaci żonaci mają 
pierwszeństwo przed kawalerami).

Zaświadczenie należy niezwłocznie przesłać pod 
adresem Referatu Osad Żołnierskich tego Dowództwa 
Okręgu Korpusowego, na terenie którego zamieszkuje 
dany kandydat.

— Rozwydrzenie młodzieży. W piątek na 
przechodzące 2 panie w rynku napadło 2 wyrostków, 
16—17 tetnich, chcąc obrzucać je śniegiem. Gdy jedna 
z pań poczęła protestować, została uderzoną w twarz 
tak, iż z nosa krew się rzuciła, przyczem nie oszczę­
dzono jej siów, których nawet powtórzyć nie mpżemy. 
Świadczy to o złem wychowaniu, gdyż rodzice powinni 
baczyć na tego rodzaju „popisy" swoich dzieci. Na­
zwiska tych dwóch „bohaterów" są nam znane, nie 
podajemy ich jednakże, w nadziei, iż się poprawią, do 
czego wielce przyczynić się może Towarzystwo Mło­
dzieży, którego są członkami.

— Ceny złota i srebra. P. K. K. P. nabywa 
obecnie złoto, i srebro na rachunek min. skarbu po 
cenach podanych poniżej, które obowiązują do odwo­
łania: rubel w złocie: 1590 w srebrze:\650 marka niem. 
w złocie: 695 w srebrze: 180 kor. austrj. w złocie: 590 
w srebrze: 150 jednostka mon państ należ, do unjiłac. 
w złocie: 560 w srebrze: 150 dolar w złocie1 2915 
w srebrze: 870 kor. skand, w złocie: 780 w srebrze: 
215 jeden gram czystego kruszcu w monecie w zlocie: 
1937 w srebrze: 36.

— Na fundusz inwalidów. W redakcji naszej 
złożono zebrane na srebrnem weselu u po. Fejów za 
pośrednictwem p. (Gruszki 2 100 mk. FUzein z po­
przednio zebrane mi 33 890 mk. Pieniądze przekazano 
na fundusz inw.U«dów,

— Na kuchnię dla biednych ofiarował p. Tadeusz., 
Kwiecili ;ki dyrektor dóbr Siemianice 2030 mk. otrzy­
mane jako świadkowe.

Z kronik; policyjnej.
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odwołania sie do Ministra Skarbu (art. 
po< 44 część druga).

Miejskie wzgl. w gminach wiejskich
! zy 6 miejskim gminne) kom. obywatelskie są 
b ^H ń  ° droczyć piszczenie daniny, przypadającej 
ojgijnb , Podatku budynkowego, najdłużej do lat 

a0 »ą rdo czasu wcześniejszej sprzedaży nierucho- 
hof°* 6 Proc‘ za zwł°kę rocznie o iłe wlaści-

f* ’ Ott1?łl0m°ści są wdowy lub sieroty, a wyso-

| r urzędnika państwowego XI stopnia płacy 
* , *eJScowości w dniu wejścia w życie Ustawy

K ^k to r Izby Skarbowej (w Poznaniu wzgl 
f1'ia^Zu)> od którego decyzji przysługuje płatni

',3D\? ^ in e g o  dochodu nie przekracza uposażenia 
«  urzędnika

? d 6 -°We wzgk miejskie i gminne komisje oby- 
-U k ła d n e  dan ną wszelkich kategorji, prócz 
h > prawnych, obowiązanych do publicznego 

3wozdań w wypadkach, w których dopeł- 
% /? k u  zapłacenia daniny zagrażałoby egzy- 
Uą^.^itznej płatnika, odroczyć lub rozłożyć

•i ty'1 >^res n’e dłuższy iak miesięcy za opłatą 
'vota*'V*°kę w stosunku 1 proc, miesięcznie,

‘Y f> ^ , daniny nie przekracza 100 000 mk. Prze- 
1 stf *,’a sl komisji przysługuje płatnikom prawo
a ki.Ję do dyrektora Izby Skarbowej. Odwo­

ła  składać władzy, która obliczyła daninę 
Płatnik przedłożył obliczenie, w terminie 

o °d dnia następnego po uwiadomieniu 
' ecyzji komisji (art. 46).

śn>ef

W sprawie płatnych urlopów.
W Warszawie z inicjatywy Chrześcijańskich Związ­

ków zawodowych odbył się olbrzymi wiec w sprawie 
ustawy o obowiązujących urlopach płatnych dla ro ­
botników. Na wiecu tym b)lo obecnych kilka tysięcy 
osób, tak, że obszerna sala teatralna mogła ich ledwie 
pomieścić.

Najpierw sprawozdanie z działalności sejmowej 
komisji ochrony pracy składali posłowie ks. Kaczyński 
i Gdyk, którzy wyczerpująco przedstawili pracę Chrzęść, 
naród, klubu robotniczego nad ustawodawstwem ro- 
botniczem. Komisja sejmowa zmniejszyła czas urlopu 
po roku pracy z 2 na jeden tydzień, a po 5 latach 
z 4 na 2 tygodnie.

Następnie przemawiali pp. Sielski, Różański, Dola- 
towski, Piechotka, Piotrowski i inni dziękowali posłom 
za ich pracę, a ks. Kaczyński i Gdyk odpowiedzieli, 
że dołożą wszelkich starań, aby ustawa o urlopach 
została przyjęta w brzmieniu złożonego przez nich pro­
jektu.

Na zakończenie uchwalono jednogłośnie następu­
jącą rezolucję:

„Zebrani na wiecu, w dniu 9 stycznia 1922 r. 
robotnicy miasta Warszawy: 1) wyrażają uznanie 
i podziękowanie posłom z Chrześcijańsko-Narodo- 
wego Klubu Robotniczego za ich dotychczasową 
owocną pracę w Sejmie, a zwłaszcza nad ustawo­
dawstwem robotniczem, zgodną z istotnemi interesami 
warstw pracujących; 2) domagają się od Sejmu 
uchwalenia ustawy o obowiązkowych urlopach płat­
nych dla robotników, w brzmieniu projektu złożo­
nego przez Chrześcijańsko-Narodowy Klub Robotniczy; 
3) wzywają posłów z Chrześcijańsko-Narodowego 
Stronnictwa Pracy do dalszej energicznej obrony na 
plenum sejmowem w całości projektu i obiecują im 
jak najenergiczniejsze poparcie; 4) potępiają dema­
gogiczną i fałszywą politykę w Sejmie P. P. S. i N. 
P. R., które przyczyniając się do odwleczenia roz­
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— Kradzież owsa. Parę dni temu popełniono 

u p. Ludwika Cebulskiego w Zgorzelcu kradzież owsa • 1 
z niezamkniętego budynku. Dzięki sprężystości funkcjo- '■ 
narjuszy Policji Państwowej zdołano sprawców kra- ! I 
dzieży wyśledzić. Są nimi 4 robotnicy z Zgorzelca, 
a mianowicie: Cichosz Jan, Zrkręt Wojciech, Świątek jW 
Jan i Wronka Franciszek. Sprawców oddano do sądu.

— Kradzież szoru, P. Ossowskiemu Maksymil- i 'S  
janowi w Kochłowie skradziono dnia 16 bm. szory
wartości 50 000 mk. Sprawcą kradzieży jest robotnik, . I J 
Głowinkowski Józef, zamieszkały w Kochłowie, Skra- J /  
dziony przedmiot zwrócono właścicielowi, sprawę zaś | 
oddano do sądu.

Śmierć przem ytniczki. Dnia 18 stycznia br.'- |  
o godz. 9 wiecz. zamierzała 26-letnia Anna Kwiatkowska J I 
pochodząca z Parzynowa pow. ostrzeszowskiego przejść ,*. j 
granicę polsko-niemiecką w Pisarzewie. Gdy na k ilka -, ' j
krotne wzywania, Kwiatkowska nie stanęła, posterunek /  j 
Policji Państwowej dał strza^ który ugodził ją* w nogę, ? 
druzgocąc kolano. Przywieziona w nocy o godz. 11 i pół J l  ■  
do szpitala w Kępnie, następnego dnia o godz, 5 ran®:; ’ 
wskutek otrzymanej rany zmarła.

— Napad rabunkowy. Dnia 19 bm. o godz. S I f l
wieczorem napadło 4 uzbrojonych w rewolwery ban­
dytów na Wawrzyna Kużaja, zamieszkałego w kolonji'
Ciesięcin gm. Galewice pow. 
wawszy 65 000 mkp., zbiegli.

Wieluńskiego. Zrabo--,
Policja zarządziła ener-

giczne poszukiwania, w celu ujęcia bandytów.

Z Poznania.

I,

,r
t

— Związkowa wystawa robót ręcznych. Uprze­
mysłowienie kraju należy dzisiaj do zagadnień palących, f 
wręcz decydujących poważnie o przyszłości naszej. t 
Ostatnie lata wpłynęły na młodzież naszą niedobrze/, 
odsuwając ją często od poważnej, celowej, wytrwałej 
pracy zawodowej, a skierowując ją ku spekulacji .c 
i łatwym zarobkom. Wszelkie wysiłki mające na celu 
rozbudzenie zamiłowania do stałej pracy w przemyśle.^ 
i rzemiośle, należy powitać z największem uznaniem/2 
Ruchliwy „Związek Towarzystw Młodzieży" (pi. Nowo-1, 
miejski 5 )  organizuje „Związkową wystawę robót' 
ręcznych'* dla swoich członków rozrzuconych po Wiel- ,| 
kopolsce, Pomorzu i Śląsku. Wystawa ma się odbyć \  
w Poznaniu 19 marca — 26 3 rb. — Jak się dówia-',. 
dujemy panuje ogólne zainteresowanie wśród młodzieży ’ 
i społeczeństwa rozumiejącego znaczenie młodzieży dla j  
rozwoju Narodu.

Z całej Polski. i
— Ostrów. Dramat na tle braku mieszka®. ’ | |  

Z powodu rozstrojów nerwów, wynikłego z nieprzy- ■ i  
jemnych konfliktów na tle mieszkaniowem strzelił d» i^ i; 
siebie obywatel naszego miasta pan Juljai Ciesielski; i t 
i zranił się bardzo niebezpiecznie w okilicy serca, kula - i
przeszła na wylot. Po paru dniach Ciesielski zmarł.: 4 

— Zbrodniczy czyn. W Warszawie
bójka między braćmi Ludwikiem, Sabinem i

wynikła
Mieczy-.-i
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słauem D,'rdz rr kirri. Gdy bijących się usiłowała po­
godzić matka i i r ,  Ełźbet.'\ wtedy syn I udwfk uder-ył 
ją taboretem w głowę z taką s te, że pękła jej tętnica 
na lewej skroni. Pogotowie przewiózio Dardzińską 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Zbrodniczego syna aresz­
towano. K

— Napad bandycki. — Dnia 14. b. m. około 
godziny 7 wieczorem pięciu uzbrojonych w rewolwery 
napadło na sklep spożywczy Antoniego Antoniewicza 
w gminie Wilanów (powiar Warszawski), a związawszy 
właściciela sklepu i obecne w sklepie trzy osoby, zra 
bowali 350,000 mk., biżuterję i garderobę ogólnej war­
tości 600 tysięcy marek i zbiegli.

— Kutno. Donoszą nam o niesłycbanem zuch­
walstwie bandytów, grasujących po wsiach i grabią­
cych dwory obywateli ziemskich. W majątku Strze- 
gocin w Kutnowskiem do domu właściciela pp. Gó­
reckich wtargnęło w sobotę 14 bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem sześciu uzbrojonych bandytów, z tych ieden 
zdemaskowany. Obezwładniwszy mieszkańców domu, 
zgromadzonych przy kolacji odebrali im zegarki i kosz­
towności, następnie pod groźbą wymierzonych rewol­
werów zaprowadzili p. Góreekiego do kasy, z której 
zabrali 430,000 mk. w gotówce.

— Lw ów  Echa zamachu Fedaka. Do wię­
zienia przy ul. Batorego odstawiono już aresztowanych 
w tych dniach inicjatorów zamachu lwowskiego Fedaka, 
,a mianowicie WaSyla Kuczabskiego, Palija i Kobier- 
skiego, przeciwko którym śledztwo nagromadziło wiele 
dowodów winy. Przeciwko tyui 3 aresztowanym będzie 
prowadzone śledztwo dodatkowe, a to dlątego, by nie

przerwać prac nad aktem oskarżenia ustalonym obe nie. j
któiy rujpćźr.ijj w pierwszych dniach hitejo  b'.dzie
opracowany, tak, że rozprawy sądowe przeciwko Fe- 
dakowi i jego wspólnikom będą mogły się odbyć 
przed sądem przysięgłych jeszcze w miesiącu lutym.

— Stosunki w piekarniach krakowskich Kra­
kowskie władze sanitarne zamknęły z powodu skan­
dalicznych brudów i nieczystości 13 piekarń krakowskich.

Nadesłane.
Za artykuły umieszczone pod tą rubryką, redakcja nie od­

powiada.
Oto skutki niemieckiej kultury czyli ślepoty. 

Nasz czcigodny ksiądz dziekan Gabryel z Bra’ ina
otrzymuje listy anonimowe z gminy Mnichowice nie 
tylko w najwyższym stopniu gorszące jego osobę, ale 
i podkopujące jego zdrowie. Ostatni taki list nadszedł 
na jego ręce w zeszłym tygodniu i to ku największemu 
zgorszeniu całej parafji. Z tego powodu my Bralimcy 
obywatele wyrażamy na tej drodze'najgłębsze ubole 
wanie naszemu Wielebnemu Duszpasterzowi i przepra­
szamy go za tę cudzą zniewagę. Życzymy tylko sobie 
aby z jego strony takie listy w przyszłości szły wprost 
do pieca i to tak, jak to inne urzędy robią nie czytając 
ich wcale. Zaś Mnichowskich gospodarzy i to tych, 
których znamy jako poczciwych i gorliwych katolików, 
aby zwalczali takich wyrzutków społeczeństwa i zdraj­
ców naszej oiczyzny, odmawiając im swej powagi 
i przyjaźni.

Jeden w imieniu wszystkich.

Notowania Brzeźn Stanu Cyw. w ;«
Za czas i-ł. do 21. stycznia o

Urodzenia.
Franciszka Gałęska * 14. 1. 22. w Kępnie. Weroni! 

ska * IG. 1. 22. w Olszowie. Wanda Stawicka * 16. 1. 22/ 
Kazimiera, Wanda Olejnik *. 14. 1. 22. w Krążkowach. 
Matysik* 14. 1. 22. wTurzu. MartaBurzała * 14. 1.22.W 
Wacław Januszek * 14. 1. 22. w Szklarce mielęckiej. Ł 
ryk Urabczyńskł * 12. 1. 22. w Kępnie. Helena Balon* 
w Kępnie. Henryk Sawiński * 18. 1. 22. w Kępnie. Antoi 
* 15. 1. 22. w Pustkowym Klinie. Jadwiga Noculak *‘ 
w Kępnie.

Śluby.
Ślusarz Jakob Zawada z Zurawinca z p. Gertrudą 

ską z Zosin 16. 1. 22. w Kępnie. Posiedziciel domu Pio1 
z Kępna z p. Marjanną Kokorniak z Kępna 20. 1. 22. r.

Zgony.
Robotnik Józef Hiibscher f  12.-1. 22. w szpitalu pff 

Niez. Franciszka Ceglarek f  15. 1. 22. w szpitalu po" 
Marjanna Jerczyńska f  16. 1. 22. w Olszowie 16.1®*= 
Brust f  17. 1. 22. w Kępnie 79. lat. Józef Szymańsl 
22. w Szklarce mielęckiej 11. dni. Henryk Sawinsk” " — 
22. w Kępnie. 16. godz. Wdowa Józefa Bajtala j  f  Piz 
w Kępnie 61. rok. Kwiatkowska Anna f  19. 1. 22. l>‘Zta 
szpit. pow. 26. lat. Reinchold Hennig f  20. 1. 22.
20. lat. L

Humor sejmowy.
Z Warszawy donoszą: Na onegdajszf 

w sprawie wojskowej przemawiał imieniem 
Nar. Str. Pracy poseł Wichliński. Wchodź 
trybunę powitał enperowski poseł Herz o l 
„Organista idzie". — Poseł Wichliński na to 
krótko: „Jeszcze organista na klawisz nie 
a już się odzywa fujara11.

Sejm pokładał się cd śmiechu.

TIK

Pas!

N

=1
Dr. Stanisław Bj'

Kiec

Szanownym* posiedzicielom ziemskim i gospodarzom niniejszem do łaskawej 
wiadomośei, że założyliśmy w Kępnie przy ulicy Sienkiewicza nr. 113 naprzeciw 
składu p. W. Lesińskiego

powrócił

handel zboża, wszelkich produktów rolnych 
jak i artykułów pierwszej potrzeby,

który pod firmą:

Bytoński Kornecki

KĘPNO, Rynek, dom W-go

Stary Pa p b  •
drzewo świerkowi

55

Ripapiernicze n,
zakupuje ’ > 1

tli:

prowadzić będziemy.
Procząc o łask, poparcie naszego przedsiębiorstwa, przyrzekamy skorą, rze­

telną usługę i tuszemy sobie, że zyskamy zaufanie Szanownych klientów.
Żywiąc nadzieję, że nasza uprzejma prośba zyska łaskawy posłuch i poparcie 

kreślimy się
z głębokiem szacunkiem

Bytoński Koniecki.

Wielkopolska Papierni;-.

4Tow. Akc.
Bydgoszcz, Gdańska 19.

Kurs polityczno-oświatę
15 odbędzie się tty

w środę, dnia 1. lutego o godz. 10IT 01
w Hotelu Centralnym,

Początek o godz. 10 przed poł. Wstęp
Szanownych Gospodarzy pow. kęP1™

Dużo salonowe 2  pomocnikówZaginęła
uka w ilczyca

jwabi się Waclitel. 75 
5 przyprowadzenie psa 
00 mk. nagrody

omasz Gruszka
;pno ul. Rzeźnicka 131.

r

dobrze utrzymane na 
sprzedaż. Gdzie wskaże 
eksp. N. P. L. 78

do dojenia krów
(szwajcarów)

przyjmic od 1 kwietnia 
b. r. Spieszne zgłoszenie 
do ekspedycji Nowego 
Przyj. Ludu pod nr. 76.

JÓZEF ŻARNOWSKI
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Za liczne nam przysłane życzenia w dzień 
srebnego wesela oraz piękną przemowę Ks. Profe­
sora Szala, za prezent Straży Pożarnej składamy 
wszystkim życzliwym serdeczne

• Bóg zapłać!
Jubilaci Fejowie.

Kępno 19. stycznia 1922.

ni
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do posy|(
przyjn’k

w Drukarni
w KĘPN^o .

tyj

włsś; : Ksawery i Wacław Żarnowscy 
Poznań, Tama Garbarska 25 — 28.

Tel. 5164. 1541. Adr. telegr. Zarocomp.

Zakup wszelkich ilości i gatunków
_ _  sk ó r  s u r o w y c h

Największy wybór skór wyprawianych, miękkich i podeszwianych. 
Wszelkie przybory szewskie.

Kompletne zaopatrywania składów z przyborami 
szewskiemi.

82 Sprzedaż tylko w większych ilościach.
Ceny konkurencyjne. Usługę rzetelna.

L is ty
mud szkolnych

nabywać można

w Drukarni Spółkowej
w Kępnie.

Wykazy oŝ
poleca

Drukarnia 
w Kępnie

Szanownej Publiczności miasta Kępna i okolicy donoszę uprzejmie, 
iż z dniem 16. b. m. otworzyłem

przy ul. Sienkiewicza 114. dawn. Fa. I. BLOCH

skład skór wygarbowanych ki.

oraz 58

g: wszelkich przyborów obuwniczych iie
i

Formularze
Spis mieszkańców
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa
w Kępnie.

Staraniem moim będzie przez nabywanie dobrego towaru i przez 
rzetelną usługę jak i przystępne ceny Szanowną Klientelę pod każdym 
względem zadowolić.

Proszę o poparcie mego nowego przedsiębiorstwa.

Mieczysław Kowalski.
• ł
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